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Przegląd arłykiilów.
Wiadomości zagraniczne: H is z p a t f i t a :  Mar* 

tinez de la Rosa i stanowisko tego ministra. 
—  Zabiegi Rarlistów w Nawarze. —  W zbu
rzenie umysłów w Katalonii.

A n g l i j a :  Dzieńnik Sun o zbliżających się od- 
widzinach Króla Francuzów. —  Dzieńnik 
Globe o stosunkach lrlandyi.

F r o n c y j a :  List Ludwika Filipa do księcia 
Joioville. —  Warunki traktatu z państwem
marokaóskiem .

K r ó le s t w o  O b o j e j  S y c y l i i :  Zaślubiny 
księcia A n m t l e  z księżniczką Karolinąt • **
Augustą.

G r e c y j a :  Otworzenie Izb w Atenach mową 
z tronu.

Wiadomości handlowe t przem ysłow e: Z  O ło
muńca. — Pomyśloa wiadomość dla handlu 
Dniestrem z Galicyi do Odessy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
EUszpanija.

L  M a d r y t u  d n ia  18. w r z e ś n ia . Dzień* 
niki tutejsze wyrażają się rozmaicie o wstąpie
nia pana M a r t in e z  d e  la  R o s a  do ministe- 
yjum. Fan M a r t in e z  d e  la  K o s a  nie przy

ją ł na ten raz przewodnictwa w gabin ecie , 
którego jenerał N a r v a e z  chciał mu odstąpić. 
A .s  niektórzy przewidują, ze na przyszłych 
zgromadzeniach kortezów rozpoczną się dysku
s j e ,  w skntek których m ole  ten jenerał cał
k iem  zm inisteryjum  wystąpi. W tedy pan M ar
t in e z  d e  la  K o s a  stanąłby na czele i mia
nowałby którego z swoich duwnych przyjaciół 
ministrem wojny. Az do tego czasu będzie 
jenerał N a r v a e z zajmował w gabinecie cał
kiem  odosobnione stanowisko, a koledzy jego 
będą się starać, aby go we wszystkich spor
nych kwestyjach przegłosować. Osoby, które

w te stosunki dokładnie są wtajemniczone, u- t 
trzymuja, ze skutki wstąpienia pana M a r t i ,  
n e z  d e  la B osa  do miuisteryjum dałyby się 
ja z  teraz widzieć w bezwarunkowym przyłą- 
czeniu się do franruzkiego przymierza. Wia
d om o, ze wszystkie polityczne zasady pana 
M a r t i n e z  d e  l a  B o s a ,  których bronił 
w swoich mowach i pismach , i które dwa ra
zy jako prezydent rady m inistrów, aczkolwiek 
z najnieszczęśliwszym skutkiem zastosowywał, 
opierają się na zamiarze przeniesienia fran
cuskiego systemu administracyi i tak zwanego 
parlamentowegp rządu na pirenejski półwysep 
i na tein zyczeo in , aby konstytucyjną Hiszpa- 
niję *e strony Francy i uwalano za przychyl
nego i silnego sprzymierzeńca na przypadek 
wojny o zasady. Szczery ten sposób myślenia 
znalazł we Francyi świetne uznanie, i jak tu-- 
taj słychać, na nowo się ntwierdzi.

Z  Bajony piszą pod dniem 20. września: 
Ostatnieini dniami byli Iiarliści w Nawarze bar
dzo czynni; wydrukowali oni więcej n il 6000 
egzemplarzy proklamacyi imieniem Karola V ., 
które chcieli posłać z Bajony i porozdawać 
między lud w Nawarze. Arsenały miały do
starczyć potrzebnej broni. Naglę wydano roz
kaz, aby się z tern wstrzymano; jednakie 
wkrótce otrwm am y walne doniesienia z tej 
dawnej widowni domowej wojny.

Z F a r y l a ,  d n ia  26. w r z e ś n ia .  Jul za
czyna znowu być czynnym buntowniczy duch 
Ilatalończyków. W  Barcelonie dnia 15, wieczór 
poprzelepiano na wielu rogach miasta prokla- 
m a cy je , których groźna treść uajszczególniej 
przeciw tronowi ; osobie Królowej wymierzo
na była. W  skutek najstaranniejszego śledztwa 
uwięziono temi dniami kilka osób jako do~ 
mniemanych sprawców tego zgorszenia. W Reus 
panuje tak wielkie wzburzenie um ysłów, £« 
gubernator lego ! miasta trzyma ciągle wielką 
część załogi pod bron ią , aby się oprzćć ex#l- 
tystom jeśliby  do gwałtownego rozruchu przy
szło. W  górnych stronach tego! księztwt bierze 

i
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córa* górę popełniane prze* różne zbójeckie 
Landy bezprawie.

W ielka Brylkniją, i Ii*Saiid|'ja.
Z L o n d y n u ,  d n i a  25- w r z e ś n ia . W czo

raj nadeszły do Windsoru wiadomości z zamku 
Blair A th ol, które powrót Królowej ze S z l - c y : 
z pewnością na d. 3. października zapowiaeaja. 
Dzisiaj zajęto się urządzeniem pokoi w W.m 
bov , które Król L u d w i k  F i l i p ,  spodziewany 
tamże dnia 9, października, podczas swój sie
dm io- lub ośm io-daiowej wizyty u Król >wej 
zamieszkiwać będzie. Słychać, ze Jej królew
ska Mość i książę A lb e r t  będą Królowi Frau- 
cazów  w powrocie aż do pobliża francuzkiego 
wybrzeża towarzyszyć i z tamtąd prosto udadzą 
sie na niejaki czas do Osbornebous^ na wy
spie Wight.

W  najnowszym numerze dzieiinika Sun czy
tamy co następuje: Król L u d w i k  F i l i p ,  
Ittóry duis 9. października u ras jest spodzie
wany, będzie pierwszym francuzkim monarchą, 
który Angliję w czasie pokoju odwidza. Z  po
przedników jego był tylko Król J a n  w Lon
dynie , ale jako jeo ioc  wojenny. E d w a i , 
czarny ksirżę , wygrał dnia 19. września 1356 
bitwę pod Poitiers; Król Jan zraniony dostał 
się w tym dla Francyi tak oieszczęś^wyn _lu 
w ręce „wych n ieprzyjaciół; Czarny książę 
wziął go z sobą do Bordeauc; pod wiosnę 1357 
przywiózł zwycięzca poKonanego Króla do A *- 
g l i i ; wy*aJowa!i oni dnia 5. maja koło Sand- 
wich ; dla Króla Francyi jp w.eznaczono na mie
szkanie najprzód pałac Sawoy, a później zamek 
w  W indsor; został on aż po czterech latach—  
traktatem w Bretiguy zawartym dnia 8. maja 
1360 — wypuszczony na w olność, ale gdy jego 
syn , książę A n d e g a w s k i ,  który jako zakła
dnik dla dotrzymania warunków traktatu po
został był w K a lecie , umknął z tamtąd do 
P a r /z a , wfedy Król Jan  powrócił dobrow ol
nie do więzienia i umarł w ciem  w Londynie 
(dnia 8. kwietnia 1364). F r  a ń c is z e k  1, przy- 
rzeKł był H e n r y k o w i  VIII., ze go odwidii ; 
ale nie przyszło do lego; H e n r y k  IV. obu
dził raz w Królowej E l ż b i e c i e  nadzieję, żo 
do niej p rzy jed tie ; jednakże zamysł ten albo 
dlatego ze nie był szczerym , albo też dla zar 
sztych przeszkól, był zaniechany. L u d w i k  
X VIII. i K a r o l  X  nie przybyli jako królo
wie , 'lecz jako tułacze i wygnańcy na angiel
ską ziem ię. I tak mozua powiedzieć, że An- 
glija dotychczas nie miała tego zaszczytu, aby 
który z królów francuskich jako przyjaciel ją 
odwidził. Pobyt w zamka w Windsor będzie 
stanowił nowy wypadek w pamiętnych dziejach

L u d w i k a  F i l i p a ;  wielka polityczna sztnka, 
jaką on >kazat znowu w przygotowania sceuy 
do swojego przyjęcia , stawi nam powtórnie 
dowód , jak doskonało umie nadać wypadkom 
dla zamiarów swoich pomyślny obrót. Jeszcze 
przed miesiącem zdawała się być między An- 
gliją i Francyją nieuchronna wojna ; kweslyja 
otahajcka i marokańska przedstawiały trudno
ści nie do pokonania; republikańskie i legity- 
mistowskie dzieńniki głosiły, iż I łió l zaniecha 
8«ńj podróży; ze namiętności obu uarodów są 
nazbyt rozjątrzone; jedyna przeszkoda dla od- 
widzin L u d w i k a  F i l i p a  u Królowej W  i- 
k t o r y  i spoczywała w strasznej kolizyi m ię
dzy oboma, krajami. Król Fraucuzów byłby 
m ole  wtedy przybył w towarzystwie wielkiej 
parowej floty do Portsmouth i ruszył w pochód 
do Lobdynu , dla podyktowania w pałacu SC. 
James warunków pokoju. Jednakże »Ii ról ba
rykad11 nie miał takiego zamiaru. Chce oa 
tylko jako grzeczny Francuz oddać Królowej 
W  i k t ó r y  i wzajemną wizytę. Nie mógł mniej 
urzynić. G u i z o t  i A b e r d e e n  zgodzili się 
na to, aby pana d’A u b i g u y  i P r i t c h a r d a  
pośw ięcić; księciu J o i n y i l l e  pozwolono bom 
bardować warownie manrytańrkie ; zebrano wa
wrzyny sławy i zrzeczono się wynagrodzenia 
kosztów w ojennych; żadnego punkin na intro- 
kańskiem wybrzeżu nie zajęto; Tauger, dla 'e 
go że leży naprzeciw Gibraltaru , uważano ja
ko świętą ziem io; Francyja dla zaszczytu swe
go pozostała przy pierwszihn przez siebie po- 
danetn ultimatum. W samej rzeczy nie mc „na 
było lepszej upatrzyć chwili do odwidziu
w A n g lii. Tak L u d w i k  F i l i p  utrzymał
i wzmocnił wielką swa polityką od czasu lipco
wej rewolucyi tron , na który tak niespodzia
nie został wezwanym; za jego rządu wzniosła 
się Francyja, co do handlu i przem yslow ości, 
na nieznany dotychczas stopień; dziś, w siedm- 
dziesiątym drugim roku swego życia ndaje on 
się z zaufaniem pomiędzy Ind, który natural
nym nieprzyjacielem  Francyi nazywają. Ten 
naturalny nieprzyjaciel odda mu zupełną spra- 
wiedl.wość. Marszałek S o u l t ,  aczkolwiek 
dobrzo obeznany z charakterem angielsk im , 

durniał się jednak tóm przyjęciem , jakiego 
doznał w Anglii. Jćźli się nie mylimy w uczu
ciu naszych ziom ków , tedy dadzą oni powód 
d podobnego! zdziwienia księciu , który nie
gdyś jako wygnaniec w Tw ickenhcm  prze
bywał.*

Dzieńnik Globe zawiera dziś artykuł o irlanaz- 
kich stosunkach , w którym za najgłówniejszy 
błąd rządowćj polityki przeciwko Irlaudyi po
czytuje to , że ona samego 0 ’C o n n e l l a  uwa-
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Sala za przedm iot, przeciw  którem u ‘ działać 
ma sial a , podczas gdy na uzasadnione zaża
lenia Irlandyi, które przecież same jedne na
dały agitatorowi1 potęgo , nie zważała bynaj
mniej , i o zaradzenia im nawet szczerzo nie 
pomyśliła. Ta walka przeciw prywatnemu czło
wiekowi jest niegodną rządn , i mogłaby tego 
e*łowieka, gdyby była skateczną, tylko jako 
~męcteooika przedstaw ić, przeciwnie zaś ule
głość rzędu w takim przypadku, jaki teraz za
szedł, czyni go bohaterem i bożyszczem w oczach 
ludu. Dziennik i Globe mówi potem dalej : 
'R ze cz  naturalna, ze przez samo zastosowanie 
środków przymusowych —  a tylko tych używał 
teraźniejszy gabinet na Irlandczyków —  musi 
rząd na siebie ściągnąć ich nienawiść, a niepo 
słuszeństwo dla ustawy, będące już w samym 
charakterze mniej ucywilizowanego Irlandczyka, 
zamieni się w ostateczne rozjątrzenie, które 
lada chwila w płom ień wybuchnąć może. Dla 
teg o ,, w tych niebezpiecznych stosunkach, w ja 
kie przewrotna rządowa polityka postawiła Ir- 
lan d y ję , obawiamy się bardzo, aby tamtejsza 
publiczna spokojność zaburzoną nie została. 
R zecz oczywista , że teraźniejsi ministrowie 
nie mogą juz od systemu przymusowego przejść 
do polityki pojednawczej ; gdyż na wszelki spo
sób wyznaliby oni przezto dawniejsze swe uchy
bienie i sami na siebie-tpodpisaliby wyrok 
śmierci. Ta partyja, która nalegała na mini- 
ateryjum, by użyto środków gwałtownych, żąda 
teraz od niego jeszcze sprężystszych środków niż 
przedtćm  ; jakoż będzie ona wtedy tylko zado
woloną, gdy ministrowie przeciw  repealistom i 
przewodźcy ich użyją takich środków, które na
wet prawne pełnom ocnictwo przechodzą. Cóżby 
ztąd wynikło , gdyby rząd usłuchał powtórnie 
lak złej porady? O to , albo usłuchanoby ich  
proklarnacyj , albo jeźliby  to nie nastąpiło, 
musiałby rząd wystawić wojsko przeciw ludowi, 
1 bagnetem do posłuszeństwa przymuszać ; 
prawda , iż wtedy mógłby agitacyję na chw ilę 
przytłum ić, ale któż zgadnie, jak prędko i jak 
straszliwie wybuchnąłby znowu ten płomień 
prąy tłumiony ? Lud angielski objawił ju ż  g ło - 
sno swój gniów na przekręcenie ustawy w pro
cesie stanu ; ponowienie takiej próby w hardziej 
jeszcze nadwerężającej form ie, właśnie dla tego, 
*e ta próba jeszcze  mocniej sprzeciwiałaby się 
konstytucyi , wywołałoby w Anglii takie rozru
chy , któreby dla miuisteryjum stanowczem' 
> zgubDemi się siały. Irlandyja tylko wtedy 
uspokoić się m o ż e , gdy teraźniejsze zninisle* 
r y jo m ' r gabinetu w ystąpi; gdyż ta polityka, 
któraby zatamować mogła postęp agitacyi repea- 
łis tów , nie chce teraz u ż y ć  sposobu łagodno-

s c i , a nawet nie noglaby choćby -Schciała, 
gdyż partyju, od Której wsparcia w parlam en
cie zależy byt teraźniejszo^ ‘minisfi tyjnm r 
nigay ma pojednawczej polityki n ż y ć n ie  do
zwoli. Jeżeli Sir H o b e r t  P e e  l  kochasW oją 
o jczyzn ę, tedy nie wystawi kraju na te skutki; 
któreby z obstawania przy dotycnczasowym spo
sobie, w zaradzeniu trudnoscięm irlandyi , nie
odzownie wyniknąć musiały 3 Dfa teg niech 
ustąpi zgodnością , i niech nie c z e k a , iż po
kąd zbierające się i błizką burzę zapowiadajace 
chm ury od ste 'u  go nie odpędzą.®
<u0| eiiib i l j  « -'•w-oi łHwfe-u-JLHrancjJa.

Z  P a r y ż a  di  i a 26 - 'w r z e ś n ia . Nastę
pujący rozkaz dzienny przybito na pokładzie 
okrętów eskadry zosłającej pod dowództwem
księcia J o i n v i  I l e :  & Ł »l l?dy.Vi<«
* ' D n i a  1'1. w r z e ś n i a .  Gdy się Rrói dowie
dział o odniesionem poa m ,-ami Tangeru i Mn 
gaaoru zwycięztwie, raczył z lecić kontradmira
łowi komendantowi,' abj oznajmił eskadrze, że 
R ról jest zadowolonym Kontradmirał wypeł
nia' z przyjemnością tę powinność i  przyłą
cza następujący Jego Królewskiej Mości list do 
dziennego rozkazu-'dla eskadr^ '- y  Iw^borf 'fi 

R r ó l  do  k s i ę c i a  J o i n v i l l : L  -Ł'U 5uł 
t aar-iftęf Neuilly dnia 2 0 .-sierpnia <1844; w 

M ój drogi i serdeczni -kochany Synu! Skła'- 
dam Rogu dzięki za to , że Cię tśród niebez
pieczeństw, na które tak chwalebnie się nara
żałeś ,' zachowali, i że Mi dozw olił, abyr rzez 
Ciebie z łoży ł flocif którą dowodzisz ,' M oje 
osobiste życzenie szczęścia równie jak i wyraz 
narodowej podzięki za te nowe wawrzyny, któ- 
remi ona naszą banderę uwieńczyła. ! Życząc 
naszym dzielnym marynarzom szczęścia, że roz
winęli tę francuąk-. waleczność , «  która nigdy 
nie zaniedbuje odpowiedzieć godnie ■ wezwa
niu ojczyzny , cieszę się tćm . żeś powściągnął 
ich zapał aż do tej chw ili, w której słuszność 
naszej sprawy włożyła na nas powinność użycia 
przem ocy broi i: ' Ż  radością ujrzałem tak swie* 
tnemi skutkam1 uwieńczone równoczesne natę
żenia nasze- marynarki i wojska," jakoż jestto 
dla Mnie bardzo przyjem no, że to Mój Syn 
naszych marynarzy do zwycięztwa prowadził. 
Ściskam C ię} m ój drogi Synu : z calem wyla
niem  Mego serca. ■ ' n o  eiobctkob e®>.
*«!*• -(Podp.) L u d w i k  - F i l ip . '

Ermiradmiiał komendant. s 
o t  ąba« . (p 0(Jp.) F. O r l e a ń s k i . s

Niniejszy rozkaz pozostanie przez trzy dni 
przybity na pokładzie okrętowej dywizyi, a ka
pitanowie będę go zgromadzonym żołnierzom  
odczytywali. W bsoihzż iąjclngei m fm dfM łiG?
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, Dnia 0. października obchodzić będzie Król 
rocznicę swych urodzin w zamka En ( L u d w i k  
F i l i p  urodził się dnia 6. października 1773, 
a więc z dniem 6. października 1844 zaczyni 
72gi rok życia sw ego), a dnia 7. października 
popłynie do, Anglii Królowe W i k t o r y j ę  od- 
widzić. Pan G u i z o t  będzie Królowi towa
rzyszył. Koszta podróży — która zaledwie ośm 
dni potrwa —- podano na 3 do  4 milijonów 
franków.

Król Belgów odjedzie to mi dniami z Bruseli 
do Londynu , aby się razem zjechać z Królem 
L u d w i k i e m  F i l i p e m ,  który dnia 10go 
października do Windsoru przybędzie.

Pułkownik E y n a r d ,  adjutant marszałka 
B u g e a u d ,  który wiezie z sobą zabrane Ma- 
rokanom  w bitwie nad rzeką Isly chorągwie, 
przybył dziś do Paryża.

Iisiąlę G l u c k s b o r g  przybył do Paryża, i 
przywiózł zawarty między Francyją » państwem 
marokańakiem traktat. Podług dziennika Con- 
stitutionnel, złożony jest ten traktat z ośmiu 
artykułów , których istotna treść ma być na
stępująca: Art. 1. Tym  artykułem obowiązuje 
się Cesarz marokański zebrane na granicy ku 
W schodowi wojsko rozprószyć, nie zgromadzać 
ju ż  na tym punkcie żadnego korpusu i bez 
wzajemnego poi ozu mienia się nie trzymać tam 
więcej jak 2000 lodzi. Art. 2. Szefowie ma
rokańscy, którzy pokój złamali i  do naszego 
kraju wpadli , będą skarceni. Nim nastąpi to 
skarcenie, oznajmi Cesarz Francyi imiona wi
nowajców i jaka będzie ich kara. Art. 3. A b d - 
e l - K a d e r  będzie ogłoszony jako wyjęty z pod 
prawa w całym  obwodzie marokańskiego kraju 
i w obwodzie naszych posiadłości w Afryce. 
W ojsko obu rządów, będzie tak długo za nim 
ściga ło , aż pokąd go nie wypędzi z kraju lub 
w niewolę nie schwyta. Art. 4. Jeźli wpadnie 
w ręce marokańskiego w ojska, tedy tak diugo 
będzie trzymany w głębi krajn, pokąd oba rządy 
dalszych środków względem niego nie przed- 
sięwezmą. Jeżeli zaś wpadnie w ręce wojska 
franenzkiego, tedy rząd francuzki obowiązuje 
się obchodzić z  nim łagodnie i m ieć wzgląd na 
niego. Art. 6. Granice obu państw mają po
zostać te sarnę, jak za czasów tureckiego pa
nowania. Późniejszą konweucyją będą te gra
nice dokładnie oznaczone. Art. 6. Po wymia* 
nie ratyhkacyi ustąpi wojsko fraucuzkie z wy
spy Mogadoru i z miasta U szdy; również na
stąpi zaraz wymiana jeńców . Art. 7. Będą roz
poczęte nowe układy dla uzupełnienia i utrwa
lenia dawnych traktatów, które polityczne i 
kom ercyjalne nasze stosunki z państwem m a
rokańskiemu regulują. Tym czasem  będą utrzy

mane te dawne traktaty, a Francyja będzie do
znawać obejścia się jako naród najbardziój 
uwzględniony. Art. 8. Wymiana ratyfikacyi na
stąpi w przeciągu dwóch miesięcy.

Królestwo ©ftojej Sycylii.
Dzieńoik Giornale delłe due Sicilie z dnia 17. 

września oznajmia , i e  Jego E scelencyja  fran
cuzki ambasador przy król. sycylijskim dworze, 
książę M o n t e b e l l o ,  dnia 5go powyższego 
miesiąca miał zaszczyt na prywalnem posłu
chaniu doręczyć Jego Król. Mości list od swego 
monarchy, w którym Jego Królewiczowska Mość 
książę A u m a i  e (syn Króla Ladwika Filipa), 
stara się o rękę Jej Królewiczowskiej Mości 
K a r o l i n y  A u g u s t y  księżniczki z Salerno.

Tegoż samego dnia doręczył tenże ambasa
dor Ich Król. Mościom księciu i księżnie z Sa- 
łerno, tudzież księżniczce, ich córce, podobne 
listy, w których im ieniem  Królowej Francuzów 
powyższe żądanie zawarte było.

Rzeczony dzieńnik dodaje, że odpowiedni 
kontrakt ślubny już jest podpisany.

Z  powodu mającego nastąpić ożenienia księ
cia A u m a 1 e z księżniczką M a r y j ą  K a r o 
l i n ą  z Sycylii, czynią niektóre gazety tę uwagę, 
Że teraz L u d w i k  F i l i p  K ról Francuzów 
wstępuje z cesarskim dom em  Austryi w związki 
pokrewieństwa. Atoli obie te dostojne familij© 
zostają już od dawna , a. w najnowszym czasie 
w najbliższem pokrewieństwie i spowinowaceniu, 
m ianow icie: 1) Królowa Amalija, matka księ- 
cia A u m a 1 e , jest siostrą matki F e r d y 
n a n d a  Cesarza Austryi, a więe ten jest sio
strzeńcem  Królowej A m alii; 2) podobnież K ró
lowa A m a l i j a  jest ciotką rządzącego W ie l
kiego Księcia Toskańskiego, Arcyksięcia Au
stryi , którego matka była także je j siostrą; 
3) o jciec oblubienicy, L e o p o l d  książę Sycy
lii , jest bratem Królowej A m a l i i ,  a matka 
ob lubien icy , K l e m e n t y n a  Arcyksiężna 
Austryjacka jeat je j siostrzenicą; 4) Księżna
J o i n v i 11 e , synowa Króla L n d w i k a  F i 
l i p a  i Królowej A m a l i i ,  jest siostrzenicą 
F e r d y n a n d a ,  Cesarza Austryi , którego 
siostra była pierwszą małżonką D o m  P e d r a  
Cesarza B razylii, to jest księżnej J o i n v i l l e  
ojca. A więc prtez powyższe małżeństwo zo
stanie królewska familija Francyi pieciorakim  
węzłem  krwi z cesarskim dom em  Austryi po
łączoną. —

I
G rccjja.

Wiadomości z 4 pod dniem 21. września, 
umieszczone w Osseroatore Triestino donoszą:

B ocznicę z dnia 3. (1 5 )  września obchodzo-
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no przeszłej soboiy jako festyn narodowy; zdaje 
l ię  jednakże, iż pierwotny zapal Greków co* 
kol wiek ostygł* Na wszelki sposób jestto rze
czą niezawodną, £e jeszcze wszystko utworzyć 
w ypada, i że to wszystko w przyszłości jest 
ukryte.

W ybory deputowanych w Atenach skodczyiy 
się dnia 1 3 ., a rezoltat ich  jest dowodem, jak 
jednogłośną była niechęć m iejskich obywateli 
przeciw  upadłem u ministeryjum. Obranymi 
zostali: K o l e t t i  4 4 1 2 , M a t a x a s  3034, 
K a ł i p h r o n a s  4446 , a Y l a c h o s  32,006 
głosam i. M n k r y a n i s  miał 1108 , l in  1 e r 
g i  s 7 9 2 , a M a u r o k o r d a t o  tylko 3 głosy.

Dnia wczorajszego zagaił Król Jego Mość izby 
Ulową, w której między innemi i to wyraził: 
^Starajmy się więc Blezerem apółdziałaniem i 
mądrością naszą utrzymać t o , coście swietne- 
m i czynami i w ielkiem i waszemi ofiarami uzy
skali. Wygładźmy z pam ięci wszelkie wspo
m nienie o nieszczęśliwych wypadkach , aby 
W niej żaden inny ślad niepozostał, jak tylko 
chwalebny i patryjotyczny wyścig w wykony
waniu dobrego ; i wstąpmy z m ocnćm  przed
sięwzięciem  wytrwania na drogo prawości i po
rządku , gdyż tylko ten jeden  drogiej naszej 
ojczyźnie sławę i szczęście przynieść może.*

W czoraj ogłoszono mianowanie prezydentom  
senatu w osobie pana J e r z e g o  C o n d u r i o -  
t i  a z Hydry. Na prezydenctwo izby deputo
wanych obrano następująch czterech kandyda
tów , jako to : pana M e t a i z s  , admirała K a- 
n a r i s ,  R t g a s a  P a l  a m i d  e s ,  i jenerała 
T e o d o r a  G r i v a s ,  który na naj pierwszym 
francuskim parostatku jest spodziewany z Egip
tu. Od niejakiego czasu chodziło o ostateczne 
Uzupełnienie 'm inisteryjum ; ale skłouiono się 

do tego, iż  na otworzenie izb zaczekać należy* 
Posady m inistrów , których dotychczas nie ob
sadzono, s ą : posada ministra marynarki , wy* 
zna u re lig ijn ych , 1 spraw zagranicznych. 
Dotychczas panowała największa jedność w ga
binecie , i wkrótce okaże się , azali zlanie się 
W jedno ciało partyi fraocuzkiej i nappislów 
rzeczywiście wykonanńm być m oże. Niezadłu
go wziętych będzio pod obrady wiele głównych 
kw estyj, a między tem i kw estyja, która się 
armii dotyczy.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
CZ korespondencji prywatnej.)

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 2. października.
W  tym tygodniu przypędzono z. Galicyi w 

ogóle 3249 wołów. Z  tej. liczby było n° na

szym targu 2168 sztuk, a z drogi przed targiem 
p zło do Wiednia i Pragi 1081 sztuk. W oły

Erzed targiem sprzedane, były dość dobrćj j a- 
ości, na naszym zaś targu jak ość była bardzo 

rozmaitą. Z  powodu zbyt wysokich żądań nie 
wszystko bydło znalazło kupca. Odebrana tu 
wiadomość o zam knięciu granicy od Besarabii 
dla panującego tamże pom oru rogacizny obu
dziła obawę, i nie będzie bez wpływu przy za
kopywaniu wołów na stajnie. Niepomyślną dla 
handlujących wołmi jest i ta okoliczność, że 
woły w tym roku tak na m ięso jak i na łó j n ie 
wydają na wagę tyle, ile sobie na pozór ob ie 
cywać m ożna; czego przyczyną jest zapewne 
mokra w tym roku pasza.

W  Wiedniu stoi cetner wołowiny na 36 do 
87 zr. w. w ., *aś urzędowa taxa funta, została 
na październik 9 kr. m. k.

Na przyszły tydzień spodziewamy się -prze* 
szło 2000 wołów.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  laak 
Hornstein, z Zurawna , 250 w ołów ; 2) Zacha- 
riasiewicz, z Stanisławowa, 155 ; 3 )  August 
Axentovvicz, z Stanisławowa, 158; 4( Dominik 
Czuczawa, z Łyśca, 163 ; 5) Nutha N ., z Bu- 
czacza, 1 00 ; 6) Rudł N ., z M istka, 155. —  
Malemt partyjami jakich 100. —  O gółem  1081
sziuk.

781 —

ł.

K u p i l i : J59+*N■ m

Cena je -  
dnśj 
pary 

w w. w.

NwesT3cau

Z  tych 
para 

wazye 
mogła

zr. (kr. celnar.

Stado Nr. 1. do Pragi 237 312 30 12 91(2
Stado Nr. 2. delto 143 325 _ 12 93]4
Stado Nr. 3 . do Wiednia 147 340 — II 10 l;4
Stado Nr. 4. jdetto LSI 327 30 12 10
Stado Nr. 5. delto 93 312 30 7 9 1)2
Stado Nr. 6. detto

P r z e p ę d z i l i  aa  t a r g :  1) Samuel Kor
bel, z Zydaczowa, 95 wołów.; 2 )  Ozyjas*. Hół- 
zer, z Orłowa, 9 8 ; 3) Frań liszek Grzybczyk , 
z Besarabii, 178 krów; 4) Lazar Kedlich, z Z u ra 
wna, 156 wołów; 5) Perl Polinger , z Dombrowej, 
132 ; 6) Aron Rosenbaum, z Besarabii, 160; 7) 
Abraham Pflanzer, z Źydaczow a, 5 2 ; 8) Lob! 
P ollak , z W ybadowa, Ĵ O; 9) Salamon H etr, 
z Podhajec, 9 9 ; lO j Walenty Klim ek, s Miil- 
tań, 50 k rów ; 11/ Mojżesz Boseubaum, z Cho- 
tyńca, 66 wołów ; 12) Chaim Weissberg, z Bu- 
kaęzowiec, 119; 13) Maurycy Beermann, zJe- 
zupola, 1 3 8 ; 14) Mendel Dobnia, z Besarabii.. 
439 ; 15) Jan T eodorow icz , z Besarabii, 149, 
—  M ałem i partyjami 406. —  O gółem  2168.
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K u p i l i : JSaw*Mw

Cena Je
dnej 
pary 

w w. w.
M«B83T3CStri

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. |hr. cetnar.

Stado Tir. 1. do Pragi 
Stado Tir. 2. małemi par- 

tyjami sprzedano 
Stado Kr. 3. po  części ma

łemi parlyjanji sprzedano

84 295 — --- 9

Stado Tir. 4. do Pragi 50 300 — — 9
Stado Tir. 5. detto.
Stado Tir. 6. po  części 

sprzedano.
Stado Tir. 7. p o  części ma

łemi partyjami sprzedano
Stado Kr. 3. nie sprze

dano.
Stado Kr. 10. detto

124 312 30 8 9 1J4

Stado Kr. I ł .  do Laska 
Stado Kr. 11. p o  części 

sprzedano.
Stado Kr. 12. małGmi party

jami sprzedano

49 SU 30 1 7

Stado Kr. 13. do Pragi 
Stado Kr. I ł .  nie sprzedano

126 320 — 12 91J2

Stado Kr. 15. do Berna 
białe parlyjc sprzedano.

137 310 12 9114

Pomyślna wiadomość 
dla handlu Dniestrem z Galicji do 

Odessy.
C2  korespondentki pryw atni) z Z a I c ».z C z y h.J 

W  Gazecie Lwowskiej z dnia 0. lipca r. b» 
w doniesieniu handlowem z Z a l e s z c z y k ,  
umieściliśmy wiadomość, i i  jeden z domów han» 
dlowych angielskich, zgłosił sio do Zaleszczyk, 
al»y się porozum ieć co do zakupna znacznej 
ilości drzewa, węgla, lnu, konopi i p szen icy , 
kióre Dniestrem do Odessy ch ce  wyprowadzić, 
i wysiać je  na okrętach * portu odoskiego w 
dalszy handel. —  Otóż na odebraaą w tej mie- 
izo  odpowiedź z Zaleszczyk, oświadczył tenże 
dom handlowy (ż miasta B e r w i c k  nad rze
ką Tweed w Anglii) listem z dnia 12 nrze- 
śaia, iz jeden  z zawiadowców spraw tegoż do
mu przybędzie tej zimy do Zaleszczyk w celu, 
aby tę spekulacyję handlową na trwalej oprzeć 
podstawie i w nt ejscu do tego najspos ibuicj- 
stóno założyć magazyn i biuro czynności, ja- 
koteż sprawić to wszystko, co w każdym wzglą
dzie okaże się potrzebne j jodnejn  słowem, aby

najodpowiedniejsze przedsięwziąć środki, któ- 
rem iby wysyłanie prodoktów galicyjskich Dnie
strem  'do portu odeskiego na największą ile  
być może miarę odbywać, i sprawie tej trwa
łość zapewnić.

T enże dom handlowy obiecu je tym speku
lantom , którzy na własny rachunek zboże do 
Odessy spławiają, na każdej czetwercie psze
nicy zapłacić o 30 kr. m. k. nad tę cenę , 
jaką za swojem przybyciem  w Odessie zasta
ną, W takim razie trzeba tylko poprzednio 
oznajmić czas, w którym pszenica w Odessie 
Stanie; aby jednem u z domów handlowych w 
Odessie mogło być dane polecenie wypłaty za 
odebraną partyję pazeuicy. Rozum ie s ię , ze 
tylko na najprzedniejsze gatunki pszenicy wzgląd 
lniany będzie.

W  tymże samym liście donosi ten dom han
dlowy, iz statek parowy o sile 30 do 40 koni 
jak  najzasadniej i bardzo ozdobnie zbudowany,- 
18 do 33 cali w wodzie idący, z apartamen
tem  i um eblowaniem  dla pasażerów nie ko
sztuje jak 600 do 4600 czerwonych złotych* 
Pokazuje się więc iż cena statku parowego o 
sile 60 koni, w Gazecie Lwowskiej z dnia 26. 
marca r. b. w artykule vO zaprowadzeniu w 
Galicyi żeglugi parowej na Dniestrze* oa 40,000 
do 45,000 zr. m. k. podanar iż mówię ta ceoa  
jest bardzo przesadzona, zwłaszcza, iż statek 
parowy (batem  remort/ueur) li tylko do cią
gnienia galarów tam i na powrót przeinaczo
ny (jakiego właśnie Dniestr wym aga), nie p o 
trzebuje ani apartamentów ani umeblowania.

Można więc z tego przekonać się, jak wiel- 
kieby dla handlu Dniestrem wynikły korzyści 
z sprawienia tak m ało kosztujących statków 
parow ych; tym bowiem  sposobem  nic tylko 
że koszta transportu bardtoby się zmniejszyły, 
ale nawet i w trzy razy krótszym czasie u ii 
dotąd, mogłyby te transporta się odbywać.

S p r o s t o w a n i e .
W  prieszłćj Gazecie Kr. | !8 ,  w artykule pod na

pisem „ W i a d o m o ś c i  k r a j o w e " ,  zamiast Stras
burg czytać Salcburg, a w artykule pod napisem “ /ł jz -  
syja'‘  , zamiast gwiazdami obsypany korespondent, czy
taj korespondent z znakiem gwiazdki.

T E 1 1  ES P O m i l .

Jutro: Gatganduch, czyli: Trójka hultajska,  melodra
mat czarodziejski w 3 ahlach.

I
łledsMsit I. E. R j ia i ć u l i i .  — Sąsiadem Spadkobierców F r » ń c l  tifc  a Kr at t e r a .  

(Drttkieic Pietra P i l l t i t  wt Lwowie.)


